Rolnictwo a środowisko naturalne.

 Rolnictwo a ekologia, co zrobić żeby zdrowa wieś produkowała zdrową żywność.

              W ciągu wieków rolnictwo nie tylko zmieniło krajobraz, wprowadziło również zmiany 

w środowisku naturalnym. Przejście od uprawy  ekstensywnej do intensywnej wymagało odwoływania się do coraz bardziej wyszukanych technik, które przynosząc w postaci zwiększenia plonów i zmniejszenia uciążliwości pracy, miały zarazem pewne złe strony. Modernizacja w krajach rozwiniętych i wprowadzenie skali przemysłowej niektórych upraw w krajach rozwijających się wymagają systematycznej mechanizacji, doboru genetycznego gatunków, racjonalnego i regularnego zaopatrzenia w wodę, użycia na masową skalę nawozów sztucznych i pestycydów. Wraz  z zastosowaniem tych środków rośnie wydajność i zbiory: 

we Francji plony wzrosły z 20g zboża z hektara w roku 1950 do 60g dzisiaj. Ale jednocześnie gleba, w której zmienione zostały proporcje substancji odżywczych, niszczeje. Nawozy i pestycydy zatruwają ziemię, pozostawiając ślady arsenu, kadmu, ołowiu. Naturalne zdolności roślin maleją, rośnie odporność na pestycydy, pociągając za sobą konieczność stosowania coraz nowych środków chemicznych, a w konsekwencji – dalsze pogorszenie stanu gleby. Na te zgubne skutki nakłada się zadłużenie związane z finansowaniem modernizacji i pogarszanie się jakości produkcji.  

              Na północy w rolnictwie pracuje bardzo niewielka część populacji aktywnej zawodowo. Powszechne staje się pozostawianie części ziemi odłogiem i pomału tworzy się świat bez rolników. Na południu rolnictwo jest często główną dziedziną gospodarki. I tu dla odmiany prawie miliard mieszkańców wsi to chłopi bez ziemi. W Afryce początkowy etap „zielonej rewolucji’’ przeprowadzono jedynie w Sudanie i krajach Maghrebu, ale problemy nawodnienia których nie udało się rozwiązać i wpływająca na decyzje w dziedzinie rolnictwa niestabilność polityczna przeszkodziły w dalszym rozwoju procesu. 

Zielona rewolucja, której próbowano w krajach rozwijających się w latach 60-tych, ma wielu przeciwników. Stawia się jej zasadniczo trzy zarzuty: wzbogacanie chłopów bogatych i zubożenie  biednych ( tylko rolnicy zamożni  mogli się pokusić o przeprowadzenie takiego eksperymentu). Intensyfikacja upraw w tych krajach przyniosła w dodatku te same szkody, co w krajach rozwiniętych: monokultura rolna i nadmierne używanie  produktów chemicznych spowodowały erozję gleby. .  

Według specjalistów Ziemia traci rocznie 0,7% swojego kapitału terenów uprawnych. Rolnictwo musi z jednej strony podjąć wyzwanie wynikające ze wzrostu liczby ludności , z drugiej zaś będzie musiało oprzeć się na ekologicznym gospodarowaniu gruntami i biotechnologii. Dzięki tej nauce można rzeczywiście znaleźć materiał siewny o poprawionych właściwościach, ale na krótką metę oznacza to w dziedzinie światowej produkcji rolnej dominację krajów rozwiniętych, tych które jedynie mogą sobie pozwolić na finansowanie badań naukowych.    

  Tradycyjnie zwykło się było uważać, że w odróżnieniu od skażonych miast wieś zachowała sielskie, czyste środowisko.  

               W ankiecie przeprowadzonej w Polsce w 1991 roku, 90% ankietowanych za skażenia  środowiska najbardziej obciążało przemysł, następnie polityków, a rolnictwo nasuwało się na myśl zaledwie 1% odpowiadających. Jednak mieszkańcy wsi także doświadczają skutków skażenia środowiska, rolnictwo bowiem jest również jedną z głównych przyczyn skażenia wód oraz gleb ( a w konsekwencji żywności), i to nie tylko na skalę lokalną. Główne zagrożenia  wynikające ze współczesnego rolnictwa to: złe gospodarowanie powierzchnią gleby powodujące erozję, przepasienie( czyli zniszczenie i wydeptanie  warstwy roślin), przyczyniające się w końcowym efekcie do erozji gleby i pustynnienia, używanie coraz większych ilości środków chemicznych( np. pestycydów) do konserwowania zbiorów i ich zabezpieczania, ochrony przed owadami, grzybami czy używanie w nadmiarze nawozów sztucznych. 

                W Polsce tereny rolnicze zajmują 66% powierzchni kraju i już tym samym korzystają z niemałych zasobów wody, gleby i powietrza. Równocześnie to rolnictwo jest odpowiedzialne za ponad 50% zanieczyszczeń spływających rzekami do Bałtyku. Na drugim miejscu po ściekach komunalnych to właśnie substancje pochodzenia rolniczego ( gnojowica  spływająca do wód, pozostałość nawozów , pestycydy, gleba wypłukiwana ze źle zabezpieczonych pól) dostarczają do Bałtyku ponad 33% zrzutu fosforu z Polski. 

                Kolejnym zagrożeniem środowiska pochodzącym z praktyk rolniczych w Polsce są skutki melioracji. Melioracja w wydaniu polskim polega głównie na jednostronnym zabiegu odwadniania  terenów łąkowych i bagiennych. Chociaż przynosi to czasową poprawę, jednak prowadzi to do zaburzenia układów wodnych i w konsekwencji do powstawania kiepskich, przesuszonych pastwisk. Polskie rolnictwo nie tylko samo produkuje zanieczyszczenia, ale jest też, niestety, odbiorcą zanieczyszczeń z przemysłu. Nic więc dziwnego, że wiele uprawnych terenów ma zakwaszone gleby. Zwłaszcza na południu Polski i w Polsce centralnej zakwaszanie obejmuje ponad 50% uprawnych gleb. Na terenach, gdzie znajdują się kopalnie powstające leje depresyjne wpływają na deficyt wody w glebach i związane z tym straty plonów. Z kolei wokół zakładów metalurgicznych i hut metalu niezależnych zawartość metali ciężkich w glebach przekracza wielokrotnie dopuszczalne normy. Innym znów problemem polskiej wsi jest brak dobrej wody pitnej. Tam gdzie nie ma wodociągów, 66% studni zawiera wodę o jakości poniżej dopuszczalnych norm. 

                Tak więc sielskość życia na wsi nie jest tak oczywista. Wciąż rośnie liczba zgonów z powodu zachorowań na raka, choroby niegdyś dużo rzadszej na wsi niż w mieście. Wzrasta także umieralność spowodowana zatruciami. Wpływa na to m.in. oprócz ogólnego skażenia środowiska skażenia wody, a także często niefrasobliwy stosunek do nawozów mineralnych i chemicznych środków ochrony roślin. Jeśli do tego dodamy wieloletnie zaniedbania sanitarne wsi, brak wysypisk śmieci, wodociągów i ciężki, wielogodzinny dzień pracy, to statystyki nie powinny nas dziwić. Zużycie nawozów sztucznych wzrosło na świecie w ciągu 40 lat ponad 100-krotnie. W latach 80tych zużywano średnio na świecie 86kg nawozów na hektar. Jednak pomimo wzrostu plonów dalsze stosowanie nawozów już nie daje takich efektów jak niegdyś. Wyniki wielu badań wskazują na to, że dodatek nawozów procentuje tylko do pewnego stopnia i w pewnym okresie. Powyżej pewnej wartości nawożenie może wręcz szkodzić roślinom, obniżać plony. 

                Jednym z większych zagrożeń z rolnictwem jest skażenie środowiska pestycydami. Ich zużycie na świecie wzrosło w ciągu ostatnich 30 lat ponad 30-krotnie. Pestycydy to ogólna nazwa dla różnorodnych związków  chemicznych, które (teoretycznie) mało szkodliwe dla człowieka i zwierząt domowych, powinny być zabójcze dla wszystkiego co ogranicza plony roślin uprawianych przez człowieka. Prawdziwą rewolucję w zwalczaniu owadów wywołało  zastosowanie w latach 30-tych związki  z grupy węglowodorów chlorowanych, zw. w skrócie DDT. Niemniej jednak po latach związki DDT rozkładające się wolno, długo zalegające w glebie, zaczęto znajdować wiele kilometrów od miejsc, gdzie były stosowane. Ogromną rolę w rozprzestrzenianiu się pestycydów odgrywa transport powietrzny. Chmury rozpylanych środków, często jeszcze nim osiągną ziemię, porywane są w górę i z prądami powietrza wędrują wokół kuli ziemskiej. Jednym z najdramatyczniejszych  przykładów skutków chemicznej i technicznej manipulacji środowiskiem, byle tylko za wszelką cenę uzyskać zwiększenie plonów, jest historia okolic Morza Aralskiego, gdzie plantacje bawełny zostały wprost zasypane tonami pestycydów i nawozów spływających kanałami nawadniającymi do wód rzek. Woda ta spowodowała najwyższą na świecie śmiertelność niemowląt i ciężkie schorzenia u prawie wszystkich mieszkańców tych okolic. Gleby stale nawadniane sztucznie uległy zasoleniu, rzeki, które zamiast do morza wylewały swe wody do kanałów nawadniających, spowodowały wysychanie Morza Aralskiego, a w konsekwencji zmiany klimatu. 

                 Jednak przynajmniej w krajach rozwiniętych opinia publiczna coraz bardziej źle patrzy na zbytnią chemizację rolnictwa. Konsumenci wolą kupować płody rolne wyhodowane w sposób naturalny, bez szkodliwych dodatków. Dwadzieścia lat temu rolnicy, którzy chcieli odrzucić chemię, byli uważani za zacofanych. W 1987 roku tylko w Wielkiej Brytanii było już 400 rolników stosujących metody ekologiczne, a w 1990 już ok. 1000. 

Pierwsze gospodarstwa biodynamiczne istniały w Niemczech już w latach 20-tych. Szerzej zaczęto je uprawiać w Polsce w latach 1980-1981. Najszybciej zorganizowali się Węgrzy, w 1987 roku powstało Stowarzyszenie Biokultura. Już  w latach 1980-1981 w prasie popularnej zaczęły się pojawiać informacje o rolnictwie zgodnym z przyrodą a w prasie fachowej wystąpiło coraz więcej krytyki pod adresem współczesnych technologii rolniczych. Od 1983 roku wiele jest w Polsce kursów, prelekcji - początkowo na temat rolnictwa biodynamicznego, od 1988 roku  – także innych kierunków ekologicznego gospodarowania. Ekologizują  się zarówno konsumenci jak i producenci. Ci ostatni w 1989 roku zorganizowali się w Stowarzyszenie Producentów  Żywności  Metodami Ekologicznymi EKOLAND z siedzibą w ówczesnym WOPR w Przysieku koło Torunia. Rolnictwo ekologiczne w/ g Konwentu Naukowego EKOLAND jest to rolnictwo wydajne i energetyczne. Daje wysokie plony najwyższej jakości, a jednocześnie zapewnia maksymalną ochronę środowiska. Wymaga jednak większego nakładu pracy, dobrej organizacji, sporej wiedzy i stałego jej pogłębienia. I dlatego jest to rolnictwo elitarne. Nastawienie na byle jakość, na łatwiznę, na najwyższy zysk doraźny wyklucza prowadzenie gospodarstwa metodami ekologicznymi. 

                 Rolnictwo ekologiczne, nie powoduje skażeń środowiska, powinno być zalecane lub nawet zastrzeżone jako jedynie dozwolone na obszarach chronionych. Żywność wysokiej jakości wyprodukowana metodami ekologicznymi może nie tylko ludzi żywić lecz także leczyć. Dlatego wielką wagę należy przywiązywać do zaopatrywania w taką żywność sanatoriów, pensjonatów. Zasadą rolnictwa ekologicznego jest produkować możliwie najwięcej, ale w zgodzie z przyrodą, respektując jej prawa i zależności. Rolnik traktuje swoje gospodarstwo jako całość - zbiór małych ekosystemów. Profil gospodarstwa dobiera  zgodnie  z warunkami naturalnymi - typem gleby, lokalnym klimatem, warunkami wodnymi, tak by rośliny i zwierzęta nie były narażone na stres. Gleba nie powinna być nawożona nawozami mineralnymi, lecz wyłącznie organicznymi, i to pochodzącymi  z własnego  gospodarstwa  (np.: kompostem, obornikiem lub nawozami zielonymi). 

Zresztą sztuka sporządzania kompostów to ważny  dział rolnictwa ekologicznego. Sadzenie drzew śdródpolnych, pozostawianie chwastów na miedzach czy małe oczka wodne nie tylko wzbogacają krajobraz, chronią od wiatru i poprawiają mikroklimat, lecz są też ostoją dla owadożernych ptaków i pająków. Stado zwierząt hodowlanych - krów, świń, owiec i kur- jest tak dobierane, by wystarczyło dla nich paszy z gospodarstwa.   Stąd też i zwierzęta dostarczają odpowiedniej porcji nawozu, takiej, którą ekosystem może przyjąć. W gospodarstwie ekologicznym nigdy nie występują zaburzenia. Nie szkodzić przyrodzie jest obowiązkiem każdego człowieka, szczególnie rolnika. Od tego, jak i gdzie wyprodukuje on swoje płody, zależy zdrowie, a nawet życie tych, którzy je spożywają. Lekarze wiedzą najlepiej, że bicie na alarm nie jest przesadą. Wiedzą, że przyczyną chorób w 70% są; zła żywność, skażona woda, zanieczyszczone powietrze. Złej jakości żywność to tkwiące w niej w nadmiarze azotyny, metale ciężkie, takie jak ołów i rtęć i środki chemiczne konserwujące.                     

Energia – sieć zależności i zagrożeń

 

                      W ostatnim stuleciu, obserwujemy gwałtowną eksploatację zasobów, a zapotrzebowanie człowieka na energię wciąż rośnie. Ta nadmierna eksploatacja energii pierwotnej i jej źródeł zakłóca stan równowagi na skalę światową, następstwem, czego jest zagrożenie globalne, ponieważ ogrzewanie Ziemi, wynika z efektu cieplarnianego, w którym aktywny udział bierze, dwutlenek węgla emitowany głównie w wyniku spalania węgla, gazu, ropy naftowej. 

Udział tych paliw kopalnych w efekcie cieplarnianym ocenia się na około 45-70%. Należy, więc zredukować emisję węgla, co z kolei stwarza nową szansę dla energii jądrowej, która jednak jest bardzo droga, ze względu na przechowywanie i składowanie odpadów radioaktywnych, ale przede wszystkim, stanowi ona bardzo wysoki stopień zagrożenia dla zdrowia i życia, nie tylko człowieka, lecz otaczającego środowiska. 

     Rodzaj zagrożenia zależy również od rodzaju żródła energii. Np. wydobycie i spalanie węgla pociągnęło za sobą cały łańcuch ofiar i tysiące utraconych żyć w wypadkach kopalnych, liczne choroby, w tym spustoszenie wywołane pylicą krzemową, tysiące czarnych miast. Pokłady powierzchniowe, do których dostęp był łatwy wyczerpują się bardzo szybko. Wreszcie spalanie węgla jest żródłem energii, która produkuje najwięcej dwutlenku węgla.

Ropa naftowa, powoduje zanieczyszczenie i skażenia, powstałe na skutek wypadków podczas transportu. Wylewy ropy naftowej stanowią istotne źródło zagrożeń dla ekosystemu morskiego.

Ocean, bowiem nie jest w stanie poradzić sobie z plamą ropy tylko kosztem swojej fauny i flory. W 1978 r. Amoco-Cadis uśmiercił 260 tyś. Ton ryb, 25 tyś. ptaków i 6,4 tyś. ostryg. Aby powrócił stan równowagi po każdej katastrofie ekologicznej na oceanie trzeba wielu, wielu lat. Ropa naftowa jest jednak przede wszystkim źródłem skażenia chem. powstającego przy normalnym spalaniu produktów naftowych. Elektrownie opalane mazutem zanieczyszczają środowisko bardziej niż węglowe. Istnieją różne odmiany ropy naftowej im większa jest zawartość w niej siarki, tym bardziej zanieczyszcza ona środowisko. Należy, więc poprawić metody odsiarczania ropy i zmniejszyć w ten sposób szkodliwość produktów naftowych. 

     Ponadto obecnie istnieje wiele napięć międzynarodowych, mających swoje źródło w opanowaniu nieodnawialnych źródeł energii. Energia jest, więc przyczyną sieci uzależnień, w szczególności dotyczy ona zależności ekonomicznej krajów uprzemysłowionych, od Bliskiego Wschodu, który z zasobami ropy naftowej mógłby w roku 2040 znaleźć się w sytuacji monopolisty, z kolei nie jest to bez związku z wojną w Zatoce Perskiej. Reorientacja ku innym źródłom energii na pewno stworzy nowe zależności. Np. dla Europy, gaz atrakcyjny ekologicznie nie jest równie interesujący pod względem ekonomicznym. Wielkie złoża gazu ziemnego ma Syberia, Bliski Wschód, płn.Afryka. Napięcia trwają więc bez końca, tym bardziej, że kiedy kraje uprzemysłowione lepiej opanują eksplozję energetyczną, wystąpi ona z wielką siłą w krajach trzeciego świata. W krajach tych występują już zauważalne zmiany w potrzebach energetycznych. 

Jest to związane z przyrostem demograficznym, ewolucją indywidualnych sposobów życia oraz rozwojem urbanizacji, a także rozwojem ekonomicznym.
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ZASOBY NIEODNAWIALNE- stanowią surowce takie jak ropa naftowa, gaz ziemny, węgiel brunatny i kamienny. 

Ropa naftowa podobnie jak węgiel powstała z substancji organicznej nagromadzonej przed milionami lat. Jest to substancja utworzona z biomasy planktonu i szczątek zwierząt wodnych. Ropa występuje w Polsce na Podkarpaciu w okolicach Krosna i Jasła. Pewne zasoby zalegają w szelfie morza Bałtyckiego. Zasoby ropy naftowej w Polsce szacuje się na ok. 300 tyś. ton, zaspokaja to zaledwie 2% potrzeb krajowych. Tak, więc przerabiana w Polsce ropa naftowa prawie w całości pochodzi z importu, głównie z Rosji. Ropę naftową oczyszcza się z zanieczyszczeń mechanicznych, a następnie oddziela się z niej łatwo wrzące składniki: propan, butan i benzyny. Końcowym produktem są paliwa ciekłe ropopochodne takie jak: benzyny, oleje opałowe, oleje napędowe, nafta. 

Gaz ziemny przeważnie towarzyszy pokładom ropy naftowej, ale również występuje samodzielnie. Prawdopodobnie pochodzenie geologiczne gazu ziemnego jest identyczne jak ropa. Złoża gazu ziemnego znajdują się pod znacznym ciśnieniem, to też sam wydobywa się odwiertem na powierzchnie ziemi. Surowy gaz po wydobyciu jest zanieczyszczony ciałami stałymi (piasek, glina) i ciekłymi (resztki ropy naftowej), dlatego jest poddawany oczyszczaniu. 

Złoża gazu ziemnego w Polsce występują w podkarpackim rejonie roponośnym. Jest to gaz mocny ok.90% metanu oraz na terenach zachodnich tzw. Gaz ziemny zaazotowany o zawartości 50% metanu i 50% azotu. Zasoby i wydobycie gazu ziemnego są niewystarczające dla zaspokojenia krajowego zapotrzebowania na paliwo. W Polsce wydobywa się ok. 2 mld m gazu zimnego wysoko metanowego i 2,8 mld m gazu ziemnego zaazotowanego. Około 7 mld m wysokometanowego gazu ziemnego importuje się z Rosji. 

Węgiel kamienny i brunatny to kopalina utworzona głównie z biomasy roślin lądowych. Z biomasy powstał najpierw torf. W skutek dalszego uwęglania torf przekształca się w węgiel brunatny, a następnie w węgiel kamienny. Najstarsza i najbardziej uwęglona forma węgla, to antracyt. W Polsce można spotkać wszystkie z wyżej wymienionych paliw węglowych. 

Światowe zasoby węgla kamiennego i brunatnego szacuje się na ponad 1 bilion ton, w tym 520 mld ton węgla kamiennego i 524 mld ton węgla brunatnego. Zasoby węgla brunatnego i kamiennego w Polsce, stanowią ok. 7% zasobów światowych. Roczne zużycie węgla w naszym kraju kształtuje się na poziomie 110 mln ton węgla kamiennego w tym 18 mln ton węgla koksowego i 64 mln ton węgla brunatnego. Stanowi to 0,4-0,5% krajowych zasobów. Około połowy węgla kamiennego zużywa się w naszym kraju do produkcji energii elektrycznej. 

Praktycznie cały wydobywany w Polsce węgiel (kopalnie odkrywkowe)zużywany jest w sąsiadujących z kopalniami elektrowniach do produkcji energii elektrycznej. 

 

ZASOBY ODNAWIALNE:

Energia wiatru- zasoby tej energii są niewyczerpalne, ponieważ wiatry są stale podtrzymywane przez Słońce. W przypadku wiatrów, wiejących nad otwartym morzem, tam gdzie głębokość pozwala na instalowanie siłowni wiatrowych ich moc energetyczną ocenia się na 20 TW (tera waty). Obecnie zauważamy ponowny wzrost zainteresowania szerszym wykorzystaniem energii wiatru do celów energetycznych. Najpopularniejsze są elektrownie wiatrowe, ponieważ energia wiatru jest bardzo elastyczna, nie zależna i dogodna do stosowania w oddalonych miejscach.

Jest również powszechnie dostępna i uniezależniona od importu. Siłownie wiatrowe bez względu na ich rodzaj, rozmiary czy tez liczebność, nie powodują skażeń radioaktywnych, dewastacji terenu, ani strat w naturalnych zasobach i zmian w środowisku naturalnym Ziemi. Powinniśmy traktować wiatr jako surowiec energetyczny i korzystać z tego żródła energii o niewyczerpalnych zasobach.

Energia wody- jest znanym i od dawna wykorzystywanym surowcem energetycznym, który stanowią przemieszczające się masy wody rzecznej i morskiej. Spośród elektrowni wodnych najbardziej rozpowszechnione są zasilane energia kinetyczną rzek. Do rzadkości należą wciąż elektrownie, wykorzystujące energię pływów morskich. Opracowane są projekty morskich elektrowni falowych. Najbardziej zasobnym obszarem w wodę w stosunku do powierzchni kontynentu jest Europa, najskromniej Australia. Dotychczas zagospodarowano ok. 15% całkowitego potencjału energetycznego rzek.

 Rozwój elektrowni wodnych czystych dla otoczenia, niezależnych od wydobycia i transportu paliw ograniczony jest jedynie wymogami odpowiednich warunków zewnętrznych, terenowych, geologicznych. Główną zaletą, wynikającą ze stosowania elektrowni wodnych jest oszczędność i ograniczenie określonej ilości paliwa kopalnego, wraz ze wszystkimi pozytywnymi skutkami tego faktu, a wiec uniknięciem kosztownego i niebezpiecznego wydobycia kopalin oraz ich transportu, a także zużycie energii na te cele. Ten sposób wytwarzania energii elektrycznej jest czysty ekologicznie i technicznie łatwiejszy. Proces wytwarzania energii elektrycznej w elektrowniach wodnych jest traktowany jako odnawialne tzn. oparty na potencjale energetycznym, który samoczynnie ulega odtworzeniu. Odnawialność zasobów wodnych jest jednak względna, jeśli chodzi o elektrownie zbiornikowe. Spiętrzenie wody w zbiorniku może zatopić osiedla i tereny rolnicze, powodując konieczność przesiedleń ludności. Może również podtopić tereny osiedlowe. Budowa zapór prowadzi do zmiany stosunków wodnych i intensywności zasilania wodą obszarów przyzbiornikowych, a to z kolei wpływa na warunki przyrodnicze, a więc zużycie fauny i flory. 

Energia słoneczna –stanowi największe źródło energii, którym dysponuje człowiek. Gęstość energii słonecznej na granicy atmosfery wynosi 1,39 kW/m. Okrąg średnicy równej średnicy Ziemi uzyskuje, zatem ok. 178 tyś. TW. Jednakże nie cała ilość tej energii dociera do powierzchni Ziemi, jest ona częściowo odbijana, rozpraszana i pochłaniana w atmosferze. 

W najbardziej korzystnych warunkach maks. gęstość energii słonecznej na poziomie morza wynosi 1 kW/m. Jest ona przy tym zróżnicowana w zależności od szerokości geograf.

Największa średnia gęstość mocy 270 W/m rocznie występuje w Arabii Saudyjskiej na pustyniach Kalahari i Sahara. Średnia rocznie intensywność promieniowania słonecznego w polskich warunkach klimatycznych to 105-125 W/m. Na całej powierzchni kraju ilość energii słonecznej w ciągu roku to 1030 – 1250 EJ (eksa dżuli) w przypadku, gdy całkowita ilość energii pierwotnej wydobyta na terenie kraju w postaci paliw konwencjonalnych w 1983 r. wyniosła ponad 5 EJ. Względy techniczne oraz ograniczenia w zakresie przestrzennego zagospodarowania kraju nie pozwalają jak na razie w pełni wykorzystać tej energii. Występują ponadto ponad to każdym rejonie systematyczne okresowe zmiany nasłonecznienia: dobowe, sezonowe oraz wywołane zjawiskami klimatycznymi, działalnością przemysłową, prowadzącą do zanieczyszczeń powietrza. Energię słoneczną można wykorzystać do produkcji energii elektrycznej i produkcji ciepłej wody. Bezpośrednie wykorzystanie promieniowania słonecznego w przyszłym stuleciu może osiągnąć 20 % globalnego zużycia energii. Będzie to możliwe dzięki:

- płaskim kolektorom, zbierającym energię promieniowania bezpośredniego rozproszonego, wykorzystywanego do ogrzewania pomieszczeń oraz dostawy ciepłej wody użytkowej.

Energia geotermalna – ciepło z wnętrza Ziemi było zawsze obiektem zainteresowania ludzi, czy to w swej przyjaznej formie, jaką są ciepłe źródła czy też w swej niszczącej postaci, jaką jest lawa wypływająca z głębi w czasie erupcji wulkanicznych. W ostatnim stuleciu został dokonany istotny postęp w rozpoznawaniu zasobów i możliwości wykorzystania źródeł energii geotermalnej. Energia geotermalna, czyli naturalna energia z wnętrza Ziemi zakumulowana w gruntach, skałach i płynach, wypełniających pory i szczeliny skalne w skorupie ziemskiej, jest jedną z nielicznych zaliczanych do odnawialnych form energii, które nie są pośrednio lub bezpośrednio związane z promieniowaniem słonecznym. Wyróżnić można dwa sposoby wykorzystania energii geotermalnej. Z jednej strony jest to wykorzystanie płynów o wysokiej temp. Do napędzania turbin generujących energię elektryczną. Z drugiej strony bezpośrednie wykorzystanie złóż obszarów nisko i średnio temperaturowych, głównie w ciepłownictwie, ale także do celów rekreacyjnych, balneologicznych, czy też w rolnictwie. Rozwój geotermii w Polsce związany jest tymi ostatnimi sferami zastosowań. Warunki hydrogeotermalne w Polsce są mniej korzystne niż w krajach przodujących w tej dziedzinie np. Islandii, Węgrzech czy we Włoszech. Większość naszych wód termalnych ma niską lub średnią temp. 20-60 C i silne zasolenie. Cechuje je często brak samowypływów, zaś poziomy wodonośne zalegają na znacznych głębokościach. Jednakże postęp w tej dziedzinie szybko następuje, po mimo problemów technicznych i ekonomicznych. W Polsce, zbudowano dwie ciepłownie geotermalne w Pyrzycach koło Szczecina oraz w Bańskiej na Podhalu.

Energia biomasy- najpopularniejszymi biopaliwami stałymi są: drewno i słoma. Wykorzystuje się je w następujących postaciach: drewno kawałkowe, trociny, brykiety wióry, zrębki gałęziowe, sieczka słomiana, słoma belowana i prasowana. Skala instalacji energetycznego wykorzystania biopaliw stałych, obejmuje szeroki zakres, począwszy od małych domowych kotłów energetycznych do kotłów o dużej mocy przemysłowej rzędu kilku MW. Słoma jako surowiec energetyczny, może mieć duże znaczenie na obszarach wiejskich, gdzie występuje jej nadmiar. Jednakże do celów energetycznych musi spełniać określone wymagania związane ze zmniejszeniem uciążliwości z jej spalaniem w procesie produkcji cieplnej. Spalanie słomy jest procesem bardziej kłopotliwym niż spalanie drewna. Spowodowane jest to głównie jej składem chemicznym, a w szczególności zawartością chloru i azotu, zwiększającą emisję szkodliwych tlenków azotu i związków chloru, a także wyższą zawartością krzemu i potasu. Obecnie rozważa się uprawę specjalnych roślin energetycznych, bogatych w ligninę i celulozę, które dzielimy na trzy grupy.

1. Rośliny uprawne roczne tj. zboża, konopie, kukurydza, rzepak, słonecznik, trzcina. 

2. Rośliny drzewiaste szybkiej rotacji: topola, osika, wierzba. 

3. Szybko rosnące, trwałe rośliny trawiaste wieloletnie np. Miscathus, Arunda, Spartina. 

Równie ciekawe jest energetyczne wykorzystanie odchodów zwierzęcych i osadów ściekowych w celu uzyskania biogazu o dużej zawartości metanu ok. 40%. Biogaz otrzymuje się w wyniku fermentacji beztlenowej, a głównymi surowcami są: odchody zwierzęce, osady ściekowe z oczyszczalni ścieków, odpady organiczne.

 

UŚWIADOMIENIE RABUNKOWEJ EKSPLOATACJI BOGACTW NIEODNAWIALNYCH 

I WYCZERPYWANIE SIĘ ICH ZASOBÓW ORAZ KONSEKWENCJE TEGO FAKTU DLA

ŚRODOWISKA.

Człowiek przez wiele lat nauczył się wykorzystywać coraz to nowe źródła energii. Prawdziwy przełom pojawił się z chwilą odkrycia węgla, ropy i innych paliw kopalnych, stanowiących energię pierwotną. Na początku wydawało się, że te bezcenne zasoby ukryte pod powierzchnią Ziemi są nieograniczone. Jednak rzeczywistość okazała się inna i jakże smutna. Obecnie zasoby nieodnawialne z każdą chwilą i z każdym dniem wyczerpują się nieodwracalnie. Dlatego, dzisiaj należ uświadomić sobie rabunkową eksploatację tych bogactw nie należy również zapominać o przyszłych pokoleniach, pokoleniach także o konsekwencjach takiej działalności człowieka, która odbywa się na skalę globalną. Wycinanie drzew, nawet najmniejszych zarośli powoduje erozję gleby, a to z kolei powoduje brak miejsca na sadzenie nowych lasów. Natomiast gwałtowna eksploatacja zasobów nieodnawialnych, doprowadziła w konsekwencji do degradacji

Środowiska naturalnego, ogromnego zanieczyszczenia, chorób cywilizacyjnych. Jeżeli nie zmienimy swojego myślenia i postępowania oraz nie podejmiemy kroków zapobiegających zrujnowaniu naszej planety doprowadzimy do tego, że życie człowieka, zwierząt i roślin okaże się poważnie zagrożone. Szansą na uratowanie przyrody i środowiska naturalnego jest szukanie nowych rozwiązań i zastosowań technologicznych, związanych ze źródłami energii odnawialnej, 

która nie zakłóca harmonii ekosystemu.
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